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odbędzie się pogrzeb». Zosi Zajdlówny 
Cafa szkoła odda ostatnią posługę swej koleżance. 

Ł(')DŹ, 5 lutego. — Śledztwo, prowa
dzone bez przerwy w sprawie morderstwa 
12-ietnicj Zosi Zajdlówny przez jej własną 
matkę w dalszym.ciągu dziś nie wyjaśni
ło jeszcze roli przyjaciela Zajdlowej Stani
sława Gibkiego i jej przyjaciółki Wiktori i 
Stefaniakówny w okropnym morderstwie. 

Wczoraj oboje do późnej nocy przęsłu 
chiwani byli przez sędziego śledczego i 
przedstawicieli policji z komendantem insp. 
Elzesser-Niedzielskim i kier. Wydziału 
Śledczego nadkomisarzem Polakiem na cze 

le. Oboje wyparli się jakiegokolwiek udzia 
łu w zbrodni. Kategorycznie zaprzeczają 
j a k o b y namawiali Zajdlowa d o pozbycia 
Się c ó r k i . Stefaniakówna przyznała, że m ó 
Wiła swej przyjaciółce, iż córka 12-lcłnia 
jest przeszkodą w wyjściu Zajdlowej za 
mąż, ale do z a b ó j s t w a nie namawiała. Gib
ki t w i e r d z i , żc w o g ó l e o n i c z y m nie w i e . 

PRZYGNĘBIONA ZAJDLOWA. 
W tym stanie rzeczy śledztwo jest u-

trudnione. O bezpośrednim udziale obojga 
wymienionych w zamordowaniu Zajdlówny 
o przyznaniu'.się Zajdlowej do morder

stwa nie ma' już'mowy. « 

Zajdlowa, która początkowo zacięła się 
i w żaden sposób nie można było się, od 
niej nic dowiedzieć, obecnie po złożeniu 
zeznań znajduje się w stanic przygnębie
nia i apatii. 

Zwłoki śp. Zosi Zajdlówny przewiczio 
ne zostały z prosektorium do domu jej 
dziadków, a rodziców Zajdlowej — Śnie
gów, przy ul. Jasnej 14. Lotem błyskawi
cy rozeszła się wieść o przywiezieniu 
zwłok. Natychmiast zebrały się tłumy lu 
dzi. Ludzie cl tysiącami wprost przybywa
ją nie tylko z dzielnicy bałuckiej, ale i z 
najbardziej odległych dzielnic miasta. Ma
ła uliczka Jasna, boczna od ul. Zgierskiej, 
wypełniła się tłumami po brzegi. Władze 
policyjne zmuszone były częściowo usunąć 
ludzi, którzy zatamowali zupełnie dostęp 
do tej ulicy. 

W ZAMKNIĘTEJ TRUMNIE. 
Zwłoki śp. Zosi Zajdlówny znajdują 

się cały czas w zamkniętej trumnie. Cieka
wych ludzi, którzy chcieli oglądać twarz 
zamordowanej dziewczynki, spotkał zawód 
Ponieważ zwłoki leżały parę dni w dole 
biologicznym, następnie poddane zostały 

GIRLANDY ZIELENI I KWIECIA 

. i y 1. W. Regent..... 
Powitanie w Krakowie nastąpiło o godz 9 30 rano 

Chrzanowa. Tu pociąg z dostojnymi gość 
KRAKÓW, 5. 2. — Na przyjęciu do

stojnych'- gości stacja graniczna" w.-Zcbrzy 
dowicach została pięknie, udekorowana 
emblematami i Hagami o barwach pań
stwowych i węgierskich oraz girlandami 
zieleni 'i kwiecia. 

W Zebrzydowicach oczekiwali przyby 
cia pociągu dworskiego minister komuni
kacji płk. Ulrych, poseł węgierski w War 
szawie min. dc Hory w towarzystwie at
tache wojskowego płk. Lengyel oraz ś w h 
ta polska w osobach: komendanta Wyż
szej Szkoły Wojennej, gen. Tadeusza Kut 
rzęby, komandora - porucznika Karola 
Trzaska - Durskiego, radcy MSZ Kłopo-

ttowskiego oraz kpt. Józefa Hartmana, 
Adiutanta przybocznego Prezydenta R.P. 

Z powodu wczesnej pory powitania w 
Zebrzydowicach nie było. Salonkę, któr"ą 
przybył minister Ulrych i Świta, doczepio 
no do pociągu dworskiego. 

Po krótkim postoju w Zebrzydowicach 
Pociąg ruszył w stronę Krakowa. Wzdłuż 
toru kolejowego i na wszystkich pięknie 
przystrojonych stacjach kolejowych lud
ność witała owacyjnie przejeżdżających 

^dostojnych gości węgierskich. 
Pierwszym przystankiem w drodze do 

Krakowa była stacja kolejowa Chełmek k. 

mi zatrzymał się na kilkanaście minut. Na 
dworzec kolejowy przybył burmistrz mia
sta wraz z przedstawicielami miejscowych 
władz samorządowych oraz tłumy ludno
ści z okolicznych gmin, urządzając do$toj 
nyin gościom serdeczną owację. 

O godz. 9-ej J. W. Regent l lor thy przy 
Jął w wagonie salonowym „Turana" po
sła węgierskiego w Warszawie min. de 
Hory i attache wojskowego poselstwa płk. 
Lengyel, a następnie witającego go w 
imieniu rządu polskiego ministra Ulrycha 
i członków polskiej świty, przeprowadza
jąc z nimi dłuższą serdeczną rozmowę. 

Po przybyciu pociągu do Trzebini do 
salonki świty polskiej wsiedli oczekujący 
przybycia pociągu J. W. Regenta, wojewo 
da krakowski dr Tymiński oraz dowódca 
korpusu gen. Narbut Łuczyński, którzy za
meldowali się w pociągu J. W. Regentowi 
Węgier. 

Z Trzebini rusza pociąg wśród pełnych 
entuzjazmu owacyj zebranej wzdłuż torów 
kolejowych publiczności w stronę Krako
wa, gdzie uroczyste powitanie przez Prc 
zydenta R. P., Marszałka śmigłego - Ry
dza oraz przedstawicieli rządu nastąpiło o 
godzinie 9.30. 

• 

1 
udowa rozpoczęta zostanie w bieżącym sezonie. 

SANDOMIERZ, 5.2. — W roku bieźą-
'w t t l biuro dróg wodnych Ministerstwa Ko 
t i u n i k . K i i \\ dalszym ciągu kontynuować 

Będzie realizację ustalonego planu inwesty 
B B k o robót wodnych, odnośnie wyzy
skania -ił wodnych dla Centralnego Okrę
gu Przemysłowego. Oprócz będącego w 
pudów ie zbiornika i zakładu wodno-elek-
Irycznego w Rożnowie, rozpoczęta będzie 
.budowa zbiornika i zakładu w Czchowie 

J ŷnajcu, 15 km poniżej Rożnowa, 
gfjieczność budowy tego zbiornika 

[z następujących powodów: elektro 
Rożnowie będzie miała charakter 
szczytowego, to znaczy będzie u-

lona tylko przez kilka godzin dzień 
Czasie największego^zapotrzebowa-
frgi i . W^ciągifiy.cli &iJtyi tćp*dzŁn ża-
•zbiorniką WłRoż/iowjie przejdą prijez 

b. .fljMf -HóśćiVwod.y, fJoBcaas^gdy 
pozostałą część doby odpływ ze 

ika będzie sprowadzony do minimum 
jże w a h a n i a ^ ciąguf'dp,by wytwo-

niekorzystne warułki»dla rolni-

ctwa oraz żeglugi na dolnym Dunajcu i 
na Wiśle. Aby wyrównać poziom wody 
płynącej Dunajcem, poniżej Rożnowa, zbu 
dowany będzie w okolicy Czchowa drugi 
zbiornik, którego zadaniem będzie zmaga 
zynowanie wody wypuszczanej w ciągu 
doby ze zbiornika Rożnowskiego i wypu
szczanie jej już równomiernie w ciągu ca
łej doby. Jest to zatem t. zw. zbiornik wy
równawczy. Utworzy on jezioro o powie
rzchni około 400 ha, pojemności 15 milio
nów m. sz. Uzyskana różnica poziomów 
wody pozwoli na wyzyskanie energii wo
dnej w elektrowni zbudowanej przy zapo
rze o mocy 10.000 K%- LpYodiikcji rocznej 
około 47 milionów kwh. 

Energia wodna Dunajca na przestrzeni 
15 km będzie zatem dwukrotnie-przerobio 
na na energię elektryczną, która będzie 
skierowana na.potrzeby Centralnego Okrę
gu Przemysłowego. Budowa z' lornika i 
zakładu Wodno-ełektrycznego w Czchowie 
rozpocznie się już w bieżącym sezonie bu
dowlanym '.' 

sekcji ślcdczo-lekarskiej, wydane być mo
gły rodzinie tylko w szczelnie zamkniętej 
trumnie. 

Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 
16-ej z domu przy ul. Jasnej 14 na cmen
tarz w Radogoszczu. Zdecydowano prze
wiezienie zwłok tutaj, gdyż tu właśnie u 
dziadków Śniegów — Zosia Zajdiówna 
bardzo często przebywała. Szczególnie 
serdeczna miłość łączyła Zosię z babką, 
która opiekowała się zaniedbanym przez 
matkę dzieckiem. ... + 

W SZKOLE POWSZECHNEJ Nr 30. 
Przedstawiciel naszego pisma odwie

dził szkołę powszednią nr 30 przy ul. 
Wspólnej 5-7, dokąd uczęszczała śp. Zosia 
Zajdiówna. Tutaj nie tylko dzieci z klasy 
do której chodziła Zosia, ale i wszystkie 
pozostałe są pod wrażeniem okropnej zbro 
dni. Nauczycielki i nauczyciele biadają, że 
w ciągu minionych, paru dni nie ma po pro 
stu mowy o normalnej pracy w szkole. 

Wszystkie dzieci serdecznie żałują Zo
si Zajdlówny, która była bardzo pilną u-
czennicą. 

Zdarzało się jej często opuścić lekcje, 
wtedy jednak, gdy zmuszona była ppma-
gać matce w robotach" hafciarskich, który 
mi Zajdlowa zarabiała na utrzymanie. 

Dzisiaj na pogrzeb wybiera się nic 
tylko cala szkoła nr 30, lecz również wszy 
stkie niemal dzieci z dzielnicy bałuckiej. 

T A M , ODZIE MIESZKAŁ GIBKI... 
Przedstawiciel nasz odwiedził również 

dom, w którym mieszkał Stanisław Gibki 
przyjaciel Zajdlowej. Dom ten położony 
jest przy ulicy Pasterskiej 9, malej uliczce 
w pobliżu Bałuckiego Rynku. Mieszkańcy 
tego domu niewiele mogą powiedzieć o 
Gibkim. Mało przebywał w domu. Jako 
muzyk - harmonista prawic zawsze dnia
mi i nocami znikał gdzieś z domu. Zara
biał bardzo mało. Awantur w domu nie u 
rządzał. Panuje o nim opinia, jako o czło 
wieku na ogół spokojnym, ale dość tajem 
niczym, zgryźliwym i niezbyt miłym w 
obejściu. 

O STEFANIAKÓWNY... 
Na ulicy Szopena zasięgaliśmy opinii 

również o Wiktor i i Stefaniakównic, przy
jaciółce Zajdlowej. O niej ludzie wyraża
ją się na ogół dobrze. Rodzina jej nigdy 

nie była zadowolona z przyjacielskich sto 
sunków, które utrzymywała Stefaniaków-
na z Zajdlowa. 

Podejrzewano nawet, że chce ona jej 
odbić Gibkiego. To jednak podejrzenie w 
niczym nie zostało potwierdzone. Przeciw 
nie nawet Stefaniakówna, nabawiała 
swych przyjaciół do zawarcia małżeństwa 

Jeszcze dziś najdalej zaś jutro, spodzie 
wać się należy dalszych szczegółów pro
wadzonego śledztwa. 

Kluczem tajemnicy będą zeznania Gib 
kiego i Stefaniakówny, którzy dotych
czas nic przyznają się do żadnej winy. 

OSTATNIE ZDJĘCIE 
morderczyń 

MARIA ZAJDLOWA po aresztowaniu. 

Przełamany opór wofsk ..rządowych 

i 

Bańka z benzyna w synagodze 
Zajścia antyżydowskie w Wiedniu 

WIEDEŃ, 5.2. P.A.T. Wczoraj w Wie
dniu młodzież antysemicka zaatakowała 
szereg sklepów i kawiarnię żydowską, a 
następnie rzuciła zapaloną bańkę z benzy
ną do synagogi żydowskiej. Pożar został 
natychmiast stłumiony. Policja aresztowa
ła kilkunastu młodych ludzi. 

SALAMANKA, 5.2. — Komunikat szta 
bu powstańczego donosi: Na odcinku Gra 
nia de Torrehcrmosa opór wojsk .rządo
wych" został przełamany. Powstańcy zdo
byli szereg ważnych stanowisk w górach 
Gamarra. Zdobyte zostały wzgórza Maria 
Mingo, Miron, Montano oraz wąwozy de 
La Mujer i Cerro Gamcra. Nieprzyjaciel 
pozostawił na placu ponad 100 zabitych. 
Na froncie Granada natarcie wojsk rządo
wych zostało krwawo odparte. Na obu 
tych odcinkach wojska powstańcze zdoby 
ły wielką ilość broni i amunicji. 

BOMBARDOWANIE TARRAGONE. 
BARCELONA, 5.2. — Ministerstwo o-

brony komunikuje, że samoloty powstań
cze bombardowały wczoraj rano Tarrago-
nę. Po południu dwa wodnosamoloty zrzu 
ciły dwie wielkie bomby na Vila Nueva i 
Gentru. Donoszą, że jedna osoba została 
zabita a 53 ranne. 

SŁUŻBA LOTNICZO-PORTOWA. 
SALAMANKA, 52. — Radio National 

komunikuje, że rząd hiszpański w Burgos 
podpisał umowę z towarzystwami komuni 
kacji lotniczej, na mocy której ustanowio
na zostanie służba lotniczo-pocztowa na 
półwyspie Iberyjskim. Ustanowione zosta
ną poza istniejącymi obecnie nowe linie, 
łączące Sewillę — Larachę — Ifni — Wy
spy Kanaryjskie oraz linia, łącząca Sewil
lę — Tetuan — Melillę — Baleary—Rzym 
Wszystkie linie wewnętrzne będą posiadać 
połączenie 2 L izboną/ 

ATAK NIEZNANYCH SAMOLOTÓW. 
LONDYN, 52. — Agencja Reutera do

nosi z Barcelony, że podług niepotwierdzo 
nych jeszcze informacyj wczoraj o godz. 
17-ej na wysokości redy Barcelony zaata
kowany został przez nieznane samoloty 
statek angielski. Bomby nie trafiły. 

Pryszczyca w oowtecie sieradzkim 
ZARZĄDZANIE $TARO$Ty«. mWm 

SIERADZ, 5.2. — W zagrodzie Fran
ciszka Grzelaka, mieszkańca wsi Basz-
ków, gm. Bartochów ujawniono wśród by
dła istnienie groźnej choroby zakaźnej t. 
zw. ,,pryszczycy". 

Ponieważ pryszczyca czyni postępy 
zwłaszcza wśród bydła rogatego, świń, o-
wiec i kóz, starostwo sieradzkie wydało J 

w związku z tym zarządzenie, zakazujące 
doprowadzanie na targi i jarmarki wszel
kich zwierząt racicowych. 

Zarządzenie ma na celu uniemożliwie
nie rozwoju choroby, która, jak wiadomo 
oprócz wyrządzania strat wśród bydła jest 
groźna i dla człowieka. 

Zaległe komorne w wysokości... 2 zł. 
PRZyCZfNĄ **IERT£LNEGO POBICIA* 

TOMASZÓW MAZ. 5.2. — W domu 
przy ulicy Gustownej 35, zmarła nagle 68 

Parowiec „Endymion". 

letnia Stanisława Bobrzyk. — Śmierć Bo-
brzykowej nastąpiła w okolicznościach na 
stępujących: Od dłuższego czasu starusz
ka mieszkała u niejakiego Kotynia (ul. 
Prez. Wojciechowskiego 60), skąd wypro
wadziła się w tych dniach z powodu nie
możności płacenia komornego, za które za
legała w wysokości 2 zł. 

Kotynia w dniu onegdajszym przybył 
po bieniądze do Bobrzykowej, a gdy ta od 
mówiła, wszczął awanturę, uderzając sta
ruszkę kilka razy. Bobrzykowa przejęła się 
widocznie awanturę, gdyż uległa atakowi 
serca. Po upływie kilku chwil zmarła. 

Kotynia został aresztowany. 

Japońska piechota morska 
zdobyła sialeh chifishi. 

TOKIO, 5. 2. — Donoszą z Czefu pro 
wincji Szantungu, że po zdobyciu Czefu 
oddział piechoty morskiej zdobył statek 
chiński o pojemności 900 ton, oraz 50 stat 
ków o mniejszym tonażu i liczne dżonki. 

Brytyjski parowiec ,.Endymion", który został w pobliżu Cartageny zatopiony. Do
tychczas nie stwierdzono, czy ,.Endymion" natknął się na pływającą minę, /czy też 

został ugodzony torpedą. 

Dolar 5.24'|» 
Bank Polski notował dolary po 5.24 i 

pół, funty szterlingi 26.37, franki szwaj
carskie 121.95, franki francuskie 17,11, li
ry włoskie 20.70 

» 
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DZIŚ PIIEA11ERA! Nieśmiertelna powieść Marka Twairta 

K s i ą ż ę i Ż e b r a k 
W glóy.ncj ERROL FLYNN. B i l e t y u l g o w e i p a s s e - p a r t o u t n i e w a ż n e . 

Pochmurna Agata. 
S t a n p o a o d y w Ł o d z i 

ł .ÓDŻ, 5. 2. — Dziś o g. 9 runo temperatura w 
śródmieściu w > nosiła 5 stopni powyżej zera. W cle-
|U nory ubiegłe] najniższa ciepłota wnosiła plus 
3 stopnie. Ciśnienie barometryczne urosło do 
"63 milimetrów* lo też oczekiwać należy slcpniowej 
poprawy pogody. Możliwe «g jednak " ciągu dnia 
przelotne opady deszczowe. 

tł urzędników 
wskuek przerostu skórna fcwanwli ustaw. 
Budżet min Skarbu w h o i i , i sejmowej 

WAKSZAWA, 5. 2. — Komika budżetowa Sej-
nin rozpatrywała wczoraj preliminarz Min. Skarbu, 
który referował poseł liolyński. Referent podkreślił 
konieczność szybkiego przeprowadzenia reformy po
datkowej. Sprawozdawca zgłosił popi iv.kr o wsta
wienie dalszego pól miliona na oddłużenie urzęd
ników. 

Przeszedłszy do ro / i bodów -karbu, podniósł p. 
Ifolyński, ż« najważniejsza pozyrję tanów ię wydat
ki personalne. Widzimy nadal wzrost ilości urzędnl 
ków. J.--t to swego rodzaju kwadratura kola, gdyż 
s jednej strony wydatki no place sa bardzo duże, 
tak że przytłaczają budżet, z drugiej zaś — plan
ie lę 
skład. 

bardzo 
się bri 

przerzucanie jej na kolrgia, a pr; 
macy zasięg zadań państwa. Skoi 
wymagają więcej urzędników, (ipi 
i ..zi in.. / f 

o m ro 
ustawy 

ustaw 

In 
nor 

p. noi j in 
L / . I ! I I I .U LI 

ILU I) NRLIL 

193S R„KI 
n t e r i i l n i a :h płynie 

nie ilu,, i in /eilnikow przy L(i»W-
szeniu ich plae. 
lo zagadnień i jnki i kredytowego, 
isał, ż« suma rezerw w Ubezpie-
lyeli, które sa przymusowa zbiór-

przekroczyła na dzień 1 stycznia 
I Im* I li Połowa . Uli ,ii w Uhez-

d iwiala pracy. Sumy t«, gdy
by ale, były wpłacone do Ubezpieczalni, mogłyby 
wpłynat, ja'#o drobne oszczędności, do inatytucyj 
oszczędnościowych, b id* ożywiłyby rynek konsulu-
eyjny. 

Połowę lokat, a wiec pół miliarda — wpłacają 
pracodawcy. Gdyby nie było przynurtowej wpłaty 
do Ubezpieczalni, pól miliarda znalazłoby się w 
wartttalach praey, umożliwiaj** zaprowadzenie ia-

westycyj, I l l U i a a «ziie N O W Y R H urządzeń, w K O N -

-ekwencjj pulaiiieu > produkcji. Obowiązkiem wiec 
jest l be/pici/.alni J-prałi rz.nyeb przelać w formie 
kredytu długntcriniu DWSCGO przynajmniej część lej 
sumy Z powrotem <lo^ warsztatów pracy. 

Co się t\czy /.akta Liiierylulnego, LO zaległo
ści x lal ubiegłych i te,» które u* inki*, w chwili P O 
wstania lego Zakładu, li • .na ponad TU milionów zl. 
Itozw I A Z A N I C lepu zagadi »riii.i jest konieczne. Albo 
musimy sobie powiedzieć,* że nic jesteśmy w stanie 
ulrz>iuać tego Zakładu, .i Vn leż musimy pukr>ć te 
wszystkie zaległości., 

DOl ł l f ULA K(, fcOlMKOW. 

Kiidouuii tw„ domów roi jplniczyrh jest dokony
wane nie z'funduszu budowl mego, LECZ z Funduszu 
Pracy I LO na bardzo niski P , H H T I U , przeciętnie pół
tora. Itudujc. te domy L N U . Osiedli Itobotuiczjcb. 
Dawniej znacznie większy P I ucent b j l budowany 
na własność robotników, obet mie większość dom
ków zatrzymywana jest we t TL.i-N. j administracji 
Towarzystwa. Gzaaciowp domy <lla robuUiików bu-
dnja i'l* lub zakłady pr^teinysłowu. Otóż nic 
wiem .11 istnieje pewnego \ rodzaju monopol, 
że jeżeli te inne instytucje chcą i wybudować D O M Y 

robotnicze z kredytów łanich, ilytlacych i Fundu
szu Pracy, lo 
Tow. Osiedli i 
państwowego pl.i 

iję .In pośrednictwa 
i, u/* ik.n i* i li I funduszu 
azowe,' nieznaczne zresz-

i.i, prowizję temu Towarayatwu. \ ic igdzę, żeby to 
było l*'iini . -u. I 

Po referacie p. Hołyńskiego zarządzono przerwę, 
po której głos zebrał dyrektor dep«*,. lamentu w M i 
nisterstwie Skarbu p. w"idomski, , 

Licytacja olbrzymiego młyna w 
Nabywcą B - nic PolsRi. 

KUTNO, 3. 2. — Olbrzymi młyn w Kutnie 
będący własnością związku producentów n>l-
n||h a ostatnie dzierżawiony przez znajdu
jące się w upadłości Zakłady Przemysłowo-
Rolne został sprzedany na licytacji. Młyn na-

TYSIC< y zł. S p i , 
Polski za sumę 500 
iy ła się na p o k r y c i e 

180 tysięcy 

w Teatrze Kameralnym 
Komedia w 3 aktach G. A. Caillavet'a i R de Flers'a 

Łatwostrawne farsy i komedie — to standartowy 
produkt francuskiej spółki autorskiej o wyrobionej 
od dawna marce. Wystarczy ujrzeć ich nazwiska na 
programie, aby z góry byłe wiadomym, czego moż
na ... / . K I .* .ic na scenie. Beztroski lekki hunter, za
prawiony łezkę sentymentu, idzie w parze z bezpre
tensjonalna, intrygę i prawdziwie gullicka płynno
ścią konwersacji, co widzowi gwarantuje miłe spę
dzenie wieczoru. 

. . I ' . i ,w nie zawodzi również zwolenników Gai-
lim eta i Fiersa, tym bardziej, że główni rolę w lej 
komedii gra wytrawny mistrz Stępowski. 

Intryga, nieco sztuczna, ale konsekwentnie prze
prowadzona, nie kłóci sie> / logika: 

W odległej ,, 600 kilometrów od Paryża cichej 
wiosce pirenejskiej żyje beztrosko 25-letni Jan Ber
nard, syn nieznanego ojca, który dał mu do dyspu-
łjreji piękny majateczek ziemski., .Wychował go p. 
Anl.i•ni. brał byłego proboszcza, a ojciec nadobnej 
Janki, która była potajemnie zakochana w przystoj
nym dziedzicu. 

Jan Bernard oddał jednak swe serce młodej są
siadce, Teresie < om-en. która mieszkała tu ze swo
je lu.iik.i Do Aubrina przyjeżdża z Paryża, podrze* 
nieobecności Janki, hrabia de Larzae, słynny uwo
dziciel stołeczny, który obecnemu prohoszc/owi, Jo-
rasowi, przedstawia się jako ojciec Janku i wyraża 
zamiar adoptowania nieślubnego syna i zabcania 
go do Paryża. Proboszcz obawie się jednak nuglez.i 
wstrseeu psychicznego u swego pupila i nakłania 
hrabiego do odjazdu bez widzenia się z syjiem, przy 
rzekajge równocześnie, że Jeuke, po uświadomieniu 
go o węzłach, leczących go > hrabia Larzakiem, sam 
wyprawi do stolicy. Kiedy Janek po kilku dniach 
zjawia się o hrabiego Larzaka, ten wstajernnicza go 
w ewoje plany. Po spisaniu aktu adoplacji hrabin 
chce J.ink.i wciggneć w wir zabaw i nauczyć go żyć 
tak, jak sam to czynił od swej młodości. Janek je
dnak opiera się terno, oświadrzajgc, że jest zako
chany w pannie Teresie Coursan i chce się z nia 
ożenić. To krzyżuje plany hrabiego, zwłaszcza, że 
ojciee panny Coursan był- swego * / . I M I znanym o-
azuttem giełdowym, a hrabia maiyy o innej karierze 
dla swego syna. Następuje kłótnia, po której J A N E K 

odjeżdża na wieś do swego majątku. 
W mieszkaniu hrabiego Larzaka zjawia aię nie

spodziewanie panna Teresa Coursan. Nastrojony 
wobec niej wrogo hrabia Larzak, który w swym ży
ciu poznał lysifre kobiet, ulega czarowi jej naiwno
ści i »/. /. ni-i i Godzi łię na małżeństwo swego sy
na z nia, ale sam nie zdaje sobie sprawy t tego, 
że po raz, pierwszy w życiu jest naprewde zakochani 
Spostrzega to jednak Janek i otwiera mu na lo < 
czy, przekonawszy się, że jego ojciec i Teresie n 
jest obojętny. Ojciec broni się, ale w końcu ulrg . 
zwłaszcza, że i Janek znalazł kochające serce w wier 
nej Ja noc Auhrin, ki..:a dzieli z nim umiłowajtże 
do rodzinnego zakntka w Pirenejach*. >• 

HALINA KORTY1.EW1CZ, zam. Mochna
ckiego 9, zgubiła legitymację wydaną w 
K. E. Ł. 

Dwa śluby — ojca i syna — ag naturalnym „hap
py . . ml. I I I ' 

„Papa" w kreacji Junoszy - Stępowskiego był 
arcydziełem kunaztu aktorskiejio. Wielki artysta nie 
gra, ale żyje na scenie. Najbardziej 'o°klepane fra
zesy towarzyskjej konwersacji nabierają w jego o-
pracowaniu rumieńców życia i bezpośredniości. — 
Słusznie leż „Papę" zaliczają do najlepszych ról 
znakomitego gościa naszego teatru. 

Miłg niespodziankę sprawił p. Korwin. Jego Jan 
Bernard świadczy o głębszym ujęciu u i mli . Umiar 
w zwykłej wybuchówoścj tego artysty, wyszedł mu 
tutaj na dobre. Barbnra Ludwiżauka dobrze czuła 
się w roli Teresy Cour.-an, w miarę sentymentalnej 
i wymagajgeej też pcwliych głębszych akordów. Do
skonały typ proboszcza stworzył p. Pagowaki. Jest 
lo jedna z najlepszych kreacyj. Bardzo dobrze za
grała paryska damę z półświatka p. Nina WUińska 
u ol. na Toury • Mai. mu 11, jowialnym Aubrinem 
hył p. / . . i i . i. milutka Jankę Auhrin — p. Żerom
ska. W epizodycznych rolach wyróżnili się: p. Mro-
ziński, jako Gharmrnil, p. Niwiński, jako rejent 
Verviers i reszta wykonawców. P. 

ŻYCIE PABIANIC. 
MOTORYZACJA POCZTY. 

W tycli dniach Dyrekcja Poczt i Telegra
f ó w przydzieliła 2 samochody do dyspozycji 
poczty w Pabianicach. |eden samochód mały 
(Pclski Fiat) do przewożenia koresponden
cji, drugi ciężarowy do przewożenia paczek 
na stację kolejową. 

Zaznaczyć należy, iż na zewnątrz budyn
ku pocztowego umieszczona jest zielona 
skrzynka specjalnie dla korespondencji miej
scowej. 

Czas wybierania listów jest wyraźnie za
znaczony na każdej skrzynce co jest dużą 
wygoda dla wysyłających. 

KRADZIEŻE. 
Mielcarek Maria zamieszkała przy ulicy 

Zamkowej 24 zameldowała w komisariacie 
P. P., że nieznana kobieta prawdopodobnie 
żebraczka sikradła jej z mieszkania pa' 
tości 28 zł. 

— Rąbalskiemu Stanisław 
temu przy ul. Bugaj 27 skra 

'"tej, komórki 4 kury. 

war 

ii zamieszka-
mo w nocy z 

SKLEP spożywczy z mieszkaniem nadają
cy się na każdy interes natychmiast tanio 
do aruaedinia. Wiadomość w administracji. 

ZASŁABNIĘCIE. 
Oejnik fózef, lat 70, emeryt, zamieszkały 

przy ul. Curic-Skl< dowskiej Nr. 20 zasłali! 
na ul. Zanikowe* Nr. 1 i odwieziony został 
karetką pogotowia do szpitala Ubvzp<eczalni 
Społecznej. 

NIEPOŻĄDANI OOsCIE. 
Do restauracji Rynkiewicza |ózefa przy 

ul. Kilińskiego 5, przyszło trzech osobników, 
którzy zażądali wódki i przekąsek. Wypili i 
zjedii na zł. 3.80, po czym jeden z nich 
oświadczył właścicielowi, że później zapłaci. 
Oburzony właściciel restauracji znając jedne-
EO z nich Szczesia Józefa, zamieszkałego 

r 
i 

W S Z Y S T K I C H FIHJ% ttŁwWENNlĆzyĆH 
ŁóDŻ, 5. 2. — Rozmowy o umowę zbio

rową dla robotników formiarń pończoszni
czych prowadzone bęilą bez udziału Inspek
cji Pracy. O ile nie dadzą one rezultatów, 
zwołana zostanie konferencja obustronna, cc 
lem podjęcia rokowań p r z y poń* 'nictwie 
Inspektoratu Pracy. 

TRUDNO O POROZUMIENIE. 
Do przyszłego tygodnia oznaczona zosta

ła konferencja w sprawie zawarcia układu 
zbiorowego z tkaczami ręcznymi. Mimo uzgo 
dnienia pewnych postulatów na wczorajszej 
konferencji całkowitego porozumienia nie 
osiągnięto. 

UKARANY PIEKARZ. 
Referat karny Inspekcji Pracy rozpatry

wał sprawę Alojzego Becka, właściciela pie
karni przy ul. Kątnej 31, obwinionego o sze
reg nadużyć. 

Beck mianowicie odpowiadał za zatrudnia 

nie pracowników ponad 8 godzin dziennie, 
n.ieprowadzenie książeczek obrachunkowych 
oraz obniżanie zarobków. W wyniku rozpra
wy piekarz ukarany został grzywna w wyso
kości z|. 500. 

DALSZA AKCJA O PODWYŻKĘ PLAC. 
Odbyło się posiedzenie Międzyzwiązkowe] 

Komisji Porozumiewawczej Związków Za
wodowych Pracowników Umysłowych. Na 

posiedzeniu omawiano sprawę dalszej akcji 
o podwyższenie płac, co znajduje swe uza
sadnienie w związku ze wzrostem drożyzny. 
Ponadto postanowiono zwołać w najbliższym 
czasie zebranie przedstawicieli pracowni

ków umysłowych wszystkich firm przemysłu 
włókienniczego. |ak bowiem wykazuje obser 
wneja na terenach poszczególnych zakładów 
przemysłu włókienniczego istnieją b. często 
nadużycia w stosunku do pracowników kan
torowych i biurowych. 

Pned lwowskim sądem przgsięgłgcli 

LWÓW. 5. 2. — Przy szczelnie zapełnio
nej sali, wśród dużego zainteresowania pu
bliczności rozpoczął sic wczoraj we Lwowie 
proces inżyniera Adama Dobiiszyńskiego, o-
skarżonego o dokonanie zbrojnego napadu 
na Myślenice. 

Rozprawie przewodniczy- sędzia okręgo
wy Dysiewicz, wotują ss.: Michale i Frankcl 
oraz wotant zastępczy, sędzia Olchawa. 
Oskarżają: wiceprokurator dr. Olszewski i 
wiceprokurator Olberek. z Ławę obrończą za 
jęli adw. dr. Pieracki, dr. Stypułkowski, dr. 
Macieliński, dr. Woźniaikowski. Pozowski, dr. 
Czerwiński i dr. Maciejko. 

O godz. 9.30 posterunkowi wprowadzili 
na salę osk. Deboszyńskiego.Przywitał sic % 
uśmiechem z obrońcami i zajął miejsce na 
ławie oskarżonych. 

Rp wylosowaniu ławy przymięgłycr, 
dr. Pieracki postawił wnioaek o urno 
sprawy z tego względu, że po zastoso 
werdyktu przysięgłych' w Krakowie sprawa 
nie była rozpatrywana na nastopnych rekach 
sądowych. — Pwkuratorowie zbijają tezy 
wniosku obrony. 

Ostatecznie sąd udał się na naradę l od
rzucił wniosek obrony. 

Następuje odczytanie aktu oskarżenia w 
brzmieniu, opracowanym przez prokuraturę 
krakowską. 

Zkolei zeznania złożył oskarżony Inż. Do-
boszyński, który w swych generaliach poda
je, że był prezesem zarządu powiatowego 
Str. Narodowego w Kraikowie. 

Na pytanie przewodniczącego, czy zorga
nizował napad, odpowiada: ,,Nie". Potwier
dza natomiast, że nakłaniał ludzi do przei-

łw. 
nie 
ii i ii 

wania przewodów telc-komunikacyjnych, do 
napadu na policję, do zdemolowania miesz
kania starosty Basary, zaprzecza jednak, ja
koby brat udział osobisty w demolowaniu 
oraz grabieżach. 

Czyn swój tłumaczył Doboszyńskl Jako 
demonstracyjny przeciwko stosunkom admi
nistracyjnym i policyjnym w pow. myślenic
kim. 

m M M L Ł M A i WYl»Ai2M»l. 
( — ) W Nieą.iczech wydarzyły się wczqraj 

ważne wypaz ik i . l ianclerz Hi t ler ogłosił mant 
fest o osobistym objęciu kierownictwa sil zbrój 
nych Kze^zy. 

Mars/;i!«k tUomberg i generał Fritsch zo
s ta l i zdymisjonowani. Goo-lnę zostiił mianowa
ny marszałkiem potnym. Przy kanclerzu zosta 
lo utworzone stanowisko sżefii naczelnego do-
W Ó D 7 . t w a sił zhrojtnych którym został mianowa
ny generał a r t y l e r i i Keitcl . 

Ministrem s p r a w zagran icznych m i a r -<ny 
został ambasador I f i bhen t rop . Poza t y m k a n 
clerz Hi t ler ogłosi} zarządzenie o utworzeniu 
p r y w a t n e j t a i ne i r ady dla spraw p o l i t y k i zagra 
nicznej pod przewodnictwem m i n i s t r a barona 
Ncuratha. Czionk . IRR ! * ' rndy zosLib mianowa 
ni m. in. minister Ttihhentrap. premier marsz. 
Goering, zastępca .kanclerza Hess, min. Goeb
bels, gen. KeiteJ, admirał Raeder i gen. 
Brauchitsch. 

Posiedzenie Reichstagu zostało zwołane ną 
20, lutego br. 

(—) V pobliżu Barcelony zos-tał zatopiony 
przez wodnoplatowce nieznanego pnchodienia, 
d rug i angielski parowiec „Alcira". Załogę ura
t owano . Wypadek ten wywołał dużo wrażonie 
w L o n d y n i e . Oczekiwane jest oświadczenie rzą 
du . 

(—) Sąd wojskowy w Jerozolimie wydał wy 
rok śmierci na drusriego z ka le t żydowskiego 
po l i c jan ta . E l iezera A l t m a n a , który zastrzelił 
arabskie dziecko. 

(—) W W iedn iu doszło do rozruchów anty 
żydowsk ich. W 2-g ie j dz ie ln icy wybito gzyby w 
sklepach żydowsk ich . 

(—) W Lub l i n i e zmarł §. p. Stean Smol
ak i , re jen t , b. m i n i s t e r Pracy i Opieki Społecz
ne j i b. minister Spraw Wewnętrznych, b. wtes 
prezydent m. st. Warszawy, b, pierwszy woja 
woda w o ł y ń s k i , powołany na to stanowisko 
9T7.CZ Naczelnego Wodza w czasie ofensywy na 
Ki jów, b. komisarz z iem wschodnich, działacz 
niepodległościowy i wybitny prawnik. 

(—) W Krakowio zmarł na gruflioo Karo) 
Hubert Rostworowski, przeżywszy lat 61 . 

(—) Wczoraj odbyło się plenarne posiedzę 
nie sonatu, na k tórym rozpatrywano ustawę o 
o zaopatrzeniu emerytów państwowych i ząwo 
dowych wojskowych, która łagodzi dekret Pre 
zydenta R, P. z roku 1935 i przywraca im 10 
proc. uposażenia. 

U s t a w a ta została uchwalona, jednak nie
które przepisy jo j będą obowiązywać dopiero 
od 1 lipca 1938 roku wskutek nlemołnosei prze 
pisania 80.000 dekrotow emerytalnych przed 
t y m t e r m i n e m . 

(—) Senacka komisja budżetowa obradowa 
ła wczoraj nad prel iminarzem min . spraw wej 
skowych. Referat wygłosił sen. Dąbkowski. Po 
senatorze Pctrażycklm, kt*óry wyrazi ł zadowo
lenie z powodu wzrostu dotacyj na marynarkę 
przemawiał min. gen. Kasprzycki , k tóry pod
kreślił znaczenie rozbuzlowy COP i ofiarności 
społeczeństwa na F O N i FOM. 

Zięć pobił teściową. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

W mieszkaniu własnym przy 
28 pobita została 57-letuia Józefa 

LODŹ, 5. : 
ul. Garbarskiej 
Walczakowa, która doznała kilku ran tłuczonych gio 
wy, twarzy i ramion. Pobitg kobietę opatrzył Ukarz 
•. . . . . . .T•• -v ,,i P.C.K. i przewiózł ja do szpitala źw. Jó
zefa. 

Sprawcą pobicia był zięć Walczakowej, który 
żył od dłuższego czasu w niezgodzie ze swą teściową. 
Wojowniczemu zięciowi spisany został protokół po
licyjny. 

Kamienna I I i wiedząc, że ten nigdy nie za
płaci, zameldował policji. 

BRAK CENNIKÓW. 
Za nieposiadanie cenników i cen wytycz

nych na artykułach pierwszej potrzeby zo
stali pociągnięci: Jedwab Haim, Zamkowa l0 
i Zonenszajn Nucha, Warsz. 16 i Zamko
wa 14. 

D O K Ą D PÓJŚĆ PO PRACY. 
..Nowości -' przy ul. Kościuszki do nie

dzieli włącznie „Jej pierwsza miłość". 
„Oświatowe" przy uł. Odańskiej „Ko

ściuszko pud Racławicami" (w niedzielę 
ostatni raz). 

NIEUCZCIWY SĄSIAD. 
Długosz Edward, zamieszkały we wsi 

Boryczy zameldował w komisariacie P. P. w 

lumnie kamienie wartości zŁ 12.80. Karpiń
skiego policja pociągnęła do odpowiedzial
ności. 

KRADZIEŻ NARZĘDZI. 
Ooldberg Laizer zamieszkały w Pabiani

cach przy ul. Kopernika Nr. 14 zameldował 
policji, że nieznany sprawca skradł z jego 
warsztatu mechanicznego przy ul. Sejmowej 
narzędzia rzemieślnicze wartości'150 zł. 

OPILSTWO. 
Niejaki Kubicki Tomasz, zam eszkały, 

św. Jana 10 będąc pijany zaczepiał przecho
dniów. Osadzono go w areszcie do wytrzeź
wienia. 

Również zabrano do komisariatu nie|akie-
go Kaczmarka Józefa zamieszkałego przy uli 
cy Złotej Nr. 1 za opilstwo i Oarusińskicgo 
Antoniego, Reymonta Nr. 15, który będąc pi-
Jany spał na ulicy Zamkowe* 

Desperacki ciyn chłopca 
Imasakrowany trup na lorze kolejowym 

Grzybowej 66. 
Desperacki krok młodego chłopca mi niewątpli

wie p o d k ł a d nerwowy. CMoptee, mtaukajęc przy 
rodzicach, znajdował »if w dobrych warunkach ans* 
terialnych. O samobójstwie s nędzy nie może być 
więc imaj mowy. 

Zwłoki Mariana ślnrskirgo przewieziona zostały 
do j 1 •••lium miejskiego. . ' 

ł .ÓDŻ, 5. 2. — Dziś rano na torze kolejowym 
w Ż IDAM-ŃCU, TUŻ POD-1.odzie, znaleziono zwłoki tuta-
nVgo CHŁOPCA, Z M A S A K R O W A N E G O P R A M POCLEE* 

Powiadomiona o wypadku policja powiatowa 
przeprowadziła energiczne śledztwo i ustaliła, że 
chłopiec popełnił sumobójslwo, rzucając aię pod 
koła przejeżdżającego pociągu. Dalsze dochodzenie 
ujawniło, że tamobójcą jest 16-letni Marian Ślariki, 
zamieszkały przy rodzicach na Chojnach przy ulicy 

ZYCIE ZGIERZA 

WNIOSEK O PODZIAŁ TARGOWISKA 
Posiedzenie Rady Miejskiej* HU 

W Ratuszu odbyło się pod przewodnictwem 
prezydenta Świercza posiedzenie Rady M i e j 
skiej, poświecone debatom budżetowym. 

Po przyjęciu'porządku dziennego i ostatnie 
go protokółu f rakcja radziecka PPS i K I . Zw. 
Zw. Zaw. złożyła wniosek, by bezrobotni otrzy
mujący doraźny zasiłek Funduszu Pracy, lub 
Komitetu Pomocy Zimowej zwolnieni byli od 
obowiązku odrabiania go na robotach miejskich 
Wniosek wywołał obszerną dyskusję, jednak w 
głosowaniu upadł i) głosami zfi i 11 przeciw. 

Następnie prezydent Świercz zapoznał Radę 
se zmianami statutu stanowiska służbo
wych. Ogólna liczba urzędników wzrośnie. N a j 
większe zmiany przewidziane są w wydziale 
budowlanym, gdzie będą nowe stanowiska tech 
nika budowlanego i drogowego. 

Radni lewicowi złożyli jednak swój wniosek 
i własuy projekt zmiany statutu. 

Dużą dyskusję wywołał dopiero wniosek 
Stronnictwa Narodowego o powzięciu uchwa
ły przez Radę podziału targowicy na 2 części: 
dla straganiarzy chrześcijan i strąganiarzy ży
dów. 

Wiiloskodawcy powołują się, że już wiele 
miast tak zrobiło i proszą o głosowanie tajne 
wniosku. 

Oczywiście protestują przeciw temu radni 
żydowscy, których popierają socjaliści. W y w i ą 
zala się niezwykle ożywiona dyskusja. Zarzą
dzono wreszcie tajne głosowanie, w wyniku 
którego wniosek upadł 15 głosami za i 19 prze 
ciw. Przeciw głosowali żydzi, socjaliści i cen
t r u m . 

Następnie przystąpiono do rozpatrywania 
budżetu. 

Przed tym prezydent podał ogólną charak
terystykę budżetu. Jest on ohecnie zrównoważo 
ny i przewiduje 63.000 zł nadwyżki , która prze 
znaczona zostanie na roboty inwestycyjne. 
W p ł y w y btidżetowp są ustabilizowane i "powta
rzają się już od ki lku dni lecz w jednej, formie. 
N ie mośr.a liczyć na żadne nadzwyczajne do
chody, ani tych dochodów ustalać dowolnie. 

Woboe stabilizacji wpływów należało toż w 
ich granicach ustalić wydatki . Mimo kolosal
nych potrzeb wszystkie działy są jednak, w bud 
żęcie reprezentowane, istnieje między n imi pe 
\vna proporcja. Zarząd Mieieki prowadzi witgjo 
wszystko najróżnorodniejsze działy i zakłady 
składające się na kompletną .'arkę miej
ską. 

Prel iminarz budżetowy wykazuje zwiększone 
wvdatk i o l ł proc. i zwiększone dochody około 
IOW proc. 

Dochody wzrosły z udział" miasta w podut 
kach i nrzedsiębinrstwach. Lwią cześć* wpły
wów budżetowych, to udziały w podatkach pań 
stwowych. 

Po tym ogólnym przoelądzir- rnzystąpiono 
do szczegółowego czytania prolimlna-za. Roz
poczęto od przedsiębiorstw miejskich. Lasy 
miejskie w wydatkach wykazują 41.500 zł. 

wek. Gros jednak tej cumy, zjada robocizna i 
wydatki personalne. Lasy jednak przyniosą zy 
.-'KU około 10.000 zł. 

Gorzej przedstawia aię budżet Miejskiego 
Zakładu Kąpielowego zamykający się suma zł 
32.337 lecz niestety z deficytem zl 2.027 z l 

Jest on i tak prawie o 1000 zł mniejazy njft 
w roku ub. 

Przedsiębiorstwem dochodowym jest I-izeź-
nia Miejska, której budżet wynosi 106.200 zł. 
Takie są wpływy przy o jwlowę mniejszych wy 
datkach*. Bowiem zł 50.000 z tego budżetu ipi 
sano na spłatę długów na niej ciążących. 

Budżet Targowicy Miejskiej wynosi 7.500 zł 
Ogólny budżet dość poważnie obciąża prowadzę 
nie Miejskiego Domu Starców, którego własny 
budżet wynosi 33.750 zł. Część i tych wydatków 
pokrywa prowadzone tam gospodarstwo rolne, 
ale lwia część bo 2C.000 — musi pokrywać bud 
żet ogólny. 

T a k rozpatrzone budżety noszczegó^agflh 
przedsiębiorstw zostały przez I lade luzyjęłe. 

W dyskusii nad sprawami oniekuńezyclj i a 
kładów miejskich stawiano, wniosek budowy 
raków dla gjksmitowany '* Zarząd M.e-i-DD om 
dał swego czasu dom eałv dla pot n rucV 
szczęśliwców » tym. żfl Vor»v«tala oni s p̂Ĥ  
czasowo do obwili wynajęcia nowoco hfl^H 
za który Z R E S 7 L A płaci Zarząd Młelski Niawtł 1 

ty ludzie nię chcą teiro z r o z u m i e i i s t n i e ^ ^ f c 
dżiny, które mimo bśrd^o ciężkich wanizzH 
i ciasnoty mieszkają w tym domu od TMM 
jego istnienia, nia myśląc szukaó1 "tobie 
metro mieszkania. 

W tych warunkach, baraki zostały zat 
kane bardzo sryhko I... na stałe przez je 
i t , - c h samych lokatorćrw. 

Wobec powyższego Rada. M'eJR'<"» "dr 
wniosek budowy snec.in.mrch baraków. 

N a tym zebranie zakończono, 

BAL POLSKIłJGO B U L W O KRZY* 
Powoł-ini' niedawno do flyeia w nas*v» 

ście Polski B ia ł r Krzyż nrze.iawia hardz i 
criezną działalność w zakresie onieki nad 
nierzami: Oto obecnie, by umilić im i Y f f l 
nizuie w dniu l!ł lutepo h*-. bal ł*'n 

Ludność cywilna również może 
wziąć udział. 

... A 

specjalnie pro"' o T > R * V " " ' V 

enta imprezy or^anizacie do n iw 
we, które na n»wno gręwiat-iie sP •-'"'wlał 
szcza, że chodzi tu o »**>"w>. na kt^rą 
ko.«tować< bfl*ł*».l<> tvlko **•<> «•«. 

ze -̂r* Przygrywać b«dzie d.ohnnwY 
bandowy. 

Poda tek o ro.rlł. 1"-ei * -
c z e n ! ~ .> ~~-*'7'nie 23-ej. 

R F P R R T U A R » • » ' 
„ A c o l ' o " w y ś w i e t l i ł ^ , - • >sko ' , ? , • ' • film 

„ C z a r n y o r z e ł " 7!>ś k l n n „ Y e n n s " czolowj 
Przewiduje się tutaj remont i budowu G A J O produkcji polskiej p.t. Znachor'. 

http://9T7.cz
http://snec.in.mrch
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Nie oglądaimy się wyłącznie na szkolę! 
ROZWIJANIE UMYSŁU DZIECKA 
należy do miłych ©bowiąiKów maiki 

I na prowincji dzieją sie różne rzeczy:. 

Dziecko ło nie jest istota nierozumna, 
tylko maleńki człowiek mający swój wła
sny świat pragnień, marzeń i zaintereso
wań. Ono rozumuje na swój własny spo
sób, często zadziwiająco logicznie i krytycz 
nie. Dziecko normalne, zdrowe i niczahuka 
ne, żądne jest wiedzy i poznania wszystkie 
go co je otacza, zrozumienia jak najprydsze 
go przeróżnych zjawisk naiury, Skoro ty l 
ko taki malec umie skleić kilka zdań, zasy
puje swoje otoczenie niezliczonymi pyta
niami, których nie wolno nam lekceważyć, 
chociażby były najbardziej naiwne. Nale
żyte potrakiowanie wszystkich „dlaczego" 
i „co to znaczy" decyduje bowiem o przysz 
tym rozwoju dziecka i jego do nas zaufania. 

— „Kiedy ja bardzo często nie potra
fię, albo nie mam czasu, żeby na te nickoń 
czące się zapytania dawać odpowiedzi" — 
skarży się niejedna malka. Otóż gdy nadej 
dzie ten moment, że pytania dzieci staną 
się zbyt mądre, wtedy czas najwyższy po
myśleć o uzupełnieniu różnych braków, by 
nie utracić umysłowego kontaktu z dziec
kiem. Wtedy też nasunie się potrzeba żaku 
pienia jeżeli nie dużej Encyklopedii to przy 

N A J M N I E J „Mft ł t fO Słownika języka Pol
skiego" M. Arctą, który krótko i z w i e / U ' 

objaśnia nam 19,000 wyrazów i 6000 zwro 
łów i wyrażeń. Gdy taki ciekawy kawaler 
zapyta z czego się robi cement, świecę, ce
głę i t. p. co znaczy to' lub owo wówczas 
można odpowiedzieć mu: — Teraz jestem 
zajęta, wytłumaczę ci później — i w wol
nej chwili zajrzeć do słownika i szkolne 
wiadomości naprędce odświeżyć. Jeżeli 
dziecko traktowane jest poważnie, rozwija 
się znacznie szybciej i łatwiej sic uczy, bo 
przychodzi do szkoły ze sporym zapasem 
różnych wiadomości, których już przyswa
jać sobie nie potrzebuje. Chwile takie jak 
reperacje bielizny nadają się doskonale do 
głośnego czytania. Dziewczynka albo czy
ta z cleiuetarza albo — podczas wakacji— 
opowiadania, które też należy objaśniać. 
Warto też dzieciom okazywać zainteresowa 
nie się tym, czego się uczą w szkole i od 
czasu do czasu zamiast przesłuchiwania na 
pamięć wyuczonej lekcji nawiązywać do 
różnych tematów z historii, geografii i przy 
rody. 

Różnego rodzaju zabawy geograficzne 
i historyczne utrwalają w pamięci dzieci 
nazwy miast, rzek i daty. Lubią one nawet 
takie przygodne wieczorne egzaminy połą 
czonc z drobnymi nagrodami. 

Te drobne przyczynki do rozwoju umy
słowego dziecka zbyt często bywają lekce
ważone, a potem gdy chłopiec przynosi zle 
świadectwo, rodzice wyłącznie na jego bar 
ki składać próbują odpowiedzialność za sła 
be wyniki. Zygmunt B. lepiej się uczy, ty l 
ko ty jesteś leniwy, niemądry i t. d., a Zy
gmunt właśnie dlatego opanował lepiej ca
ły program szkolny, że dorośli znaleźli czas 
na odpowiedź dla niego i na krótsze lub 
dłuższe pożyteczne pogawędki podczas spn 
cerów i w domu. Chłopiec nie potrzebował 
bezmyślnie wyuczać się na pamięć nazwy 
pór roku, bo na przechadzce z ojcem nau
czył sie obserwować wszystkie przemiany 
zachodzące w naturze i z obserwacji do
wiedział się kiedy się zaczyna jesień, kiedy 
zima, wiosna i lato. Tego rodzaju formy 
rozwijania umysłu dzieci znajdzie przy do
brej woli każdy dorosły. Pragniemy mieć 
dzieci zdrowe i mądre więc sami pracujmy 
w tym kierunku, nie oglądając się wyłącz
nie na s/kołę. 

Dobra «ada brzmi tak: 
używaj jedynie mydła do golenia 

1*1X1 jN 

la iwtU ogłoszeń 
rertakcSa nic oapowiada 

Dr med. 

Gustaw KOHN 
Specjalista akoszer-ginekolog 

c U a t c r a a i a 
n i . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , tel. 170- )3 

przyjmuj* od 8—10 i od 4—8 w. 

D r H E N R Y K O W S K I 
S p e c . a S i a t a c h o r ó b w e a e r y c z a y c h . 

a U ó r a y c h i a a k i u a t n y c h 

Ul. TRAUGUTTA 9. UHVl 

f r i T ) " i « l > • * t — 1 1 I T A A AA~ *—» w iaaa . 
w AL»4slaU I A W L « T A A A ' - U » • , P A » . l 

Dr med. N I T E C K I 
c h a r a a y n k ó r a a . w a n a r y c a o e 

i n a o c z o p i c i a w e . 

NAWROT S2, front, I piętro — Tel. 213-18 
p r z y j a z m j e o d 8 — 9 . 3 0 r. i o d 5 . 3 8 - » w 
w a t a d m i o l a I ś w i a t a o d • d o 12 w s o l 

Dr mad. 

HIBHIAZfKI 
AJTES.EAAR. WAAA rycznych, A K Ó I Z , T«A I AAKAAALA & 
ANDRZEJA. 5 , telefon 159-40 

P R Z Y J M U J Ą O D 1 — 1 1 R A A O O D 6 — • W T O E E , 

V B IEDA. I T W L E T A O D 9 — 1 PP-

Dr med, 

H. L U B I C Z 
Sace.ehor SKÓRNYCH,WEACRYESAyck i AOKIAALAYAK 

. • _ • - 1 * - 1 Ul Piłsudskiego 69 
R R A Y J 

W 

( r ó g N a r n t o w i e a a > 
j m u j a od aada. » - l o , l « - ł l »—ł a . 
• a l td i l a la l i w l | t a od » ue I I raas. 

D r H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio-

wych I skórnych. 
TRAUGUTTA 8. . Tel. 179-?'J. 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz, 
W niedz. i lwięta 1 0 — 1 2 p.p. 

m

D

e

r

d H. H A M M E R 
A k u a s a r - G i n e k o l o g 

p o w r ó c i ł 
Gdańska 11,(Róg l l Listopada) 

telef. 128-39 

, Dr ned. 

H. R O Z A N E R 
S p e ! a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , a k ó r 

n y c h t a e k a u a l n y c h . 
p o w r ó c i ł 

N a r u t o w i c z a Q, fr.II piętro 
Te l . 128-s«J p r ł j j n i u j e od 9 — 1 I O D 5—9 W L A E I 

Dr W. BALICKA 
Sienkiewicza 5 2 (róg Nawrotu) 

teteton 194-03. 
C H O R O B Y S K O K N i ! • W E N E R Y C Z N E . 

•Przy jmu je kobiety i dzieci od godz. 6—8 wlecz. 

Dr ned. Henryk Ziomkowski 
C h o r a k y w e a a r y e m a e m o c z o p l c i o w e 

i a k d r a a 

• - g o S ierp . i a 2. T e l e f o n 118-33 
przyjmuj* od 9—12 i 3—9 wiecz 

w med/.cle i święta od 9—12.w pol. 

P r s y c h o r l n l a 

WENEROLOtilCIN/1 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

gpeo|alay aaklaal k o i a t t y c t a y 
Cayaae T>4 i T. 4* t w. Paale prcyioiu> l a ka r t - kaMa l i 

PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
P O RA D A 3 ZŁ. 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycz.iych. 

skórnych, moczopłciowyclt. 
Z A W A D Z K A d , telefon 234-12 

P R Z Y J M U J E O D 8 — 1 1 R . I O D 8 — 4 T O D 5 — 8 W . 

W N I E D Z I E L E I Ś W I Ę T A C D 8 — 1 W P O Ł U D N I A . 

Dr med. 
H. K L A C Z K O W A 

p o ł o i a i c t M T > i c h o r o b y ^ > > i a u j 
P i o t r k o w s k a 9 9 , 

t e l . 2 1 3 - 6 6 , 
? r * y j a a . C O D * , A D l t — U A D 5 — 8 pa A A 

Dr J. N A D E L 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

ul . A n d r z e j a 4, lelcl. 228-92 
przyjmuje od 10—12 i od 4—S wiecz. 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y a k ó r a e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 84. Tel 185-49 
i i r i Y i m a e o d 12 — ? i o r l 7 — S l / S w i c C I . 

W W Ę D Z I C I E . W ( J T A A D 1 0 — 1 2 w P O T 

Dr med. 

E d w a r d R E I C H E R 
* » a a a l i a t a c h o r a * s k ó r n y c h , w a u a -

r y c a n y c h i a a k a s a l n y c h 
p o w r ó c i ! 

Leczenie promieniami Roentgena. 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201-93 

I W Y J M U J E O D 8—11 R A A O I O D 5 — 8 W L E C * 
W _ A L E D Z J E L A I L W I Ę T A A D 9 — 1 2 W ( , O L . 

DOKTÓR 

IGNACY P lECHOWICZ 
wznowił przyjęcia 

A k u s z e r j a I CHOR. KOBIECE 
przeprowadzi; się na 

ul. Śródmiejską 20 tei 10779 
przyjmuje od 8—10 rano i od 3—7 wiecz 

Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
S p e c ! , c h o r ó b k o b l a c j / e a a ' i a n a r i a 

Śródmiejska 2$ tel. 240-10 
-^przyjmuje od il2—2 i pd 4—8 wiecz. 

Poradnia Wenerotog tzna 
P i o t r k o w s k a 45, t e l . 147-44 

i . a o a c h a r w e n e r y c z a y c h , i k ó r n y c i 
, a a k a n a l n y c h 

obiaty i daiaci p r z j j t n . kob ie ta - l eka r 
czynna od " rano da •< wier-z-
P O R A D A 3 Z Ł . 

L e c z n i c a 
. W uszy- nos. flardto 

t d r o g i o d d e c h o w e l a s l m ą l 

P i o t r k o w s k a 67, tel. 127-81 
9-1 r. p. 5.30-8 w. przyjrn. Dr RakowaUl Pny lecznic; 
czynny e«l Oabinat Roentgena do wszelkich nr ześwie 

TL.LL I ZDIĘC. W E Z W A N .'I A A M U L T . 

Dr med. 

M. R U N D S Z T A J N 
p o w r ó c i ! 

a k u s z e r i a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przyjmuje od g. 8—10 r. I od 4—8 w. 

Dr A. ZYTLER 
C h o r . k o b e c a i a k u e z a r l a 

Cegiclniana 20. tel 244-66. 
przyjra. od 9 - 10 i o S — 8 wlecz. 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 

Zgierska 11 T e l . 246-09 

W O Ł K O W Y S K I 
Sptcjaliata chorób wenerycznych, tckraalnych 

i skórnych, 

Cegielniana 11, 
T e l e f o n 2 3 8 0 2 

* r i y t < A A | » A D F « D A f— I ł , O D 4—* W A L A D S U L * 
. a w l ą t . a d T » D » » — T . 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

przy jmu ją lekarze we wazystlcich apeejalnośeiaeh 
u b n e t O e a t y i t y c a a y 

^ n a l i a y l e k a r a k i a , z a a t r z y K i H e n t ^ a a 
łanapn K w a r c e w a , d j n t e - r a j a i t . d . 

P O R A D A 9 « U 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
a a s t a ł y m i I t t z k a a a i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
ul. P i o t r k o w s k a N r 90 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
P n y ) a o j « a l* elmrych WYM«| [> ;NCYEH przeby-
WAAI W LAEANLEY (uparho,a ała.) a tak ia PRIY 

,-!,.. U 1 - 1 ! ' . , I , - » L POL. 

Dr Ł A G U N 0 W S K I 
« P E E J A L L E T A R B O R Ó H W E N E R Y R Z N Y C L I . C A K A A A L N Y U Ł Ł 

I A J T Ó R O Y C H . 
L O A B I D A T Ł T O A A T G A N O - Ś W I A T Ł O L E E Z N I E I Y ' 

p o w r ó c i ! 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

( J d S — 1 0 . 1 — 2 , 8S I O D 8 — 9 w. w M V 1 0 — ) 

Dr meu. 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

( kob ie ty I D Z I E C I ) 

p o w ó c i l a 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 

przyjmuje od 11 — 1 i od 3 —4 popoł. 

POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga*el. 
Zgłaszać się ul. Piotrkowska 290 w podwo 
rzu. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa
rancją, grube naturalne loczki i szerok:" 
fale „Józef Nawrot 54a, tel. 191-85. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja wykonuje n . 
woczesnym systemem szerokie fale i gru
be loki, f i l i i nie posiadam. „Czesław" K' 
lińskiego 199 

Czorsztyn, w Itycmiu. 
Aby zbadać i kankf orsanizmu, bierzemy pod 

mikroskop jej najmniei-zą komórkę. Ktoś, kto wyo-
brała sobie, i e ważne rzcr iy odbywaj* t ie ty lko 
Wnrezawie, Krakowie rzy Lodzi, bardzo ezc#to zna
lazłby się na tak zwanej głnrbej prowinrji, odkry
wa nowe, nieznane dawniej dla niego, światy. Pra-
I C , jukic »ie w takim świecie prowadzi, nic *f z.I-
pewne na miarę «toliry, ale jednak I E wzglfdn na 
|rh efekt lokalny, kto wie ezy nawet nie wainiej./.e 

Dom, gdzie przyjmuje lekarz. 

Kto obserwuje budowę dworca centralnego w 
Warszawie, bedac w Czorsztynie, może nie aauwa-
iyr, ie oto np. w ubiegłym roku zbudowano tu 
mizerniutki, drewniany dworzec - priystanek au
tobusowy. Kto widzi w stolicy wspaniale urządzone 

Jedyny ,.pomnik" w domlynie. 
R 

ambulatoria, t r i k i lekarzy, mnie wzruszyć ramio
nami, gdy się dowie, i e w Czorsztynie Już od dłuż
szego rzaau jest lekarz nie ty lko w sezonie, ale przez 
rały rok. No, bo r ó i tam Czorsztyn i k i l kn te i jego 
miesikanrow! Nie było dawniej lekarza? — izko-
i l . I , ra ostatecznie nie wi r lka strata z tego p o w o 

du. Jest teraz lekarz? — na, to świetnie, ale N I E aja 
o co robić szumu. Cóż tam w tym Czorsztynie jest 
oprócz pięknego Dunajra, P U R U pcai jonalów I R U I N 

zamku? Trochf chałup, dwie ulice I J E D A A , D Y G O C Ą 

ca na wietrze, blaszana figura. 
A dla ważniejszego obserwatora, nie uprzedzo-

negp z góry do takirli „r.abitych deskami" katów, 
znajdzie -ie zawsze sporo RI I -kawyeh i W A Ż A Y C M rae* 
rzy. Choćby taka sprawa: lekarz. Ten lekarz jest 
jednocześnie L E K A R Z E M powiatowym | lekarzem a-
bezpieczalni 1 otrzymuje poza tym prywatna prak
tykę. Czyli wszystkie katrgorie miejseowyefa ludzi 
muja swego lekarza. Dla bied? Z okolicznych w* l 
najważniejsze iest, ŻE len doktór JEST lekarzem u-
bezpierzalni. W Mizernej, Niedriey ez.Y K L O - R K O •. 

cach jesl troclie ludzi z tar laku, w K A M I E N I O I O A I A R B 

czy przy jakiejś innej robocie. Pracuje, W I E C I M 

sie na l r i y opieka lekarska. W tumie, w A A J L C P Z I Y C H 

okresach jesl lyrh ubezpieczonych około 2 0 0 , z r ° ' 
FL. IRI .NI I I wyniesie to kilkaaet osób uprawnionych do 
świadczeń chorobowych. Prawdę powiedziawszy, t ° 
n i c wielka ilość, ale jeśl i sie weźmie P O D uwagę, 
że wieś nie leery -ic w ogóle, to w Z U P E Ł N I E I N N Y M 

świetle przedstawi sir la skromna akcja lecznicza. 
W riagu grudnia 1 9 3 ? roku udzielono 2 9 0 porad — 
gros parjenlów to robotnicy Z pobliskich K I M . ' 
niołomów w Kluszkowcach. Przyszli po poradf, do. 
stali lekarstwo z podrrrznej apteczki — O B E S E Ł * 

sic bez jazdy do Nowego Targu L D B S Z C Z A W N I C Y 

Oszrzfdność czasu, pieniędzy I zdrowia pacjealów 

Widok na r u i n y mruku. 

T I R A / . awlanraa zima, | D Y I N L A G I U T R U D U L A J L U M U -

mk.IEJE aalobusowg, O K A Z U J E sif, jak bardzo potrzz-
bny jest lekarz tu na M I E J S C U . A jednocześnie ka ł -
dy wyjazd lekarza, do okol icznyrh wsi zostzwia je
den więcej promiefi I W I E D A W I C D « V W C I A A I N Y R H U -

I .N -Lu li miesakańrów. O P N W I A D Z N O M I K I E D Y Ś O P E . 

wnej babie, i ł ! * . ' sezonowego robotnika • chłopa,, 
K T Ó R A twoje >ravtzone I K R O S T O W A T E i B R U D U D Z I E C I 

„ L E C Z Y Ł A " A A M A W L A N I E M . Z A S Z E D Ł L A M K I E D Y Ś L E K A R Z , 

zwymyślał babf, K A Z A Ł dzieei czysto U T R Z Y M Y W A Ł i... 
ohydna krosty same J A K O Ś znikły. Ta ' P O L E M P E -

dobno owa B A B A dostała formalnie bzika N A P U N K C I E 

rzyt tośr i , gdy s i ; przekonała N A M A C A L N I E , I E M Y D Ł O 

i zwykła woda pemocnie j t /A S A dla C I A Ł A N I I P A 

skudna eiółka. Ale laki bzik J E S T B A R D Z O P O I Y T E -

C I N Y . 

To, naturalnie, moie K I C I U W A I A T T A A N E G D A L F , 

ale J A K I E wyrazlt lg W T W E J P R A W D Z I E . J E Ś L I B Y wice 
L E K A R Z , R Z U C O N Y W T A K I E Ś R O D O W I S K O W I E J S K I E , A A R A J E 

P R Z R G S P R A W I Ijrla, i.- pa R H Z Ł U P A R H B F D Z L E E I Y Ś E I A J , 

L O N A P R A W D F B E D I I * L O J U I W I C I E . 

z r C I I KUYNJeo 
/ K U K W i r ; K O M I T E T U B U D O W Y J E D N O 

S T K I M O R S K I E J . 
Odbyło . ie p<* iedzenia Ko t t i i t e tu Tkedowy 

Jednos tk i Morsk j » funduszu rzemios ła chrze 
i c l j ansk l ego w K !.ńłe. 

Udz ia ł w obradach walę l l m . in. pp . : A . J a . 
w o r s k i , K. śp iewank iew icz , Z . K a w c z y n s k i , P. 
N e j m a n , St. M e d r z e j c w s k i , J . g to l l aak i i L , 
Węckowsk i . 

Zebranie zatraft prezes Zw . I l zem. C h r z e M . 
w K u t n i e p. A d a m J a w o r s k i . 

W zw iązku 7. urządzeniem zabawy przez 
Zw. Rzem. Chrz. w K u t n i e na R Z E C budowy o-
K N ; t u od rzemios ła C H R Z E S C I J A Ń H K I O P ; o , postano 
wiono ca ł kow i t y dochód w K W O C I E 127 zł 4 0 gr 
wplacio nu spec ja lne*konto w K K O CA NR 6 8 8 . 

.!•' 1 ześnie postanowiono zwrócić aię DO 
miejscowego odzdia łu L M i K w K u t n i e o prze* 
lan ie dotychczas wp łaconych sum NA powy tazy 
cel. 

W zw iązku z zapewnieniem Zarządu Głów
nego Zw iązku Stowarzyszeń Rzem. C h n . W 
R. P. w Waraaawle v wręczenia uchwa ły 
prezesowi tegoż Z w i ą z k u p. pos łowi A . Snnn-

ń.-kicmu, udzie leniu )»' nocy w p ropag indz le 
l z rea l i zowan iu aprswy budowy ok rę tu . 

Postanowiono zwrócić a l f do Z w i ą z k u O 
wszczęcie wzmoennej p ropagandy wśród rze
mios ła chrześci jańskiego W ca łe j Polsce NA 
rzcez budowy ok rę tu . 

Jednocześnie k o m i t e t upoważn i ł p rzewodn i 
czącego k o m i t e t u de wys tosowan ia odpowiednie 
GO p isma do zarządu G l . Z w . Stow, Rzem, 
Chrze.ść. R. P w Warszaw ie , 

N a t y m zebranie zakończono 

K O M U N I K A T Z A K Ł A D U O C Z Y S Z C Z A N I A 
M I A S T A . 

Celem wyw iez ien ia nieezyatoaei % poszczegól 
nyoh poaesyj usta lony został przez MIEJSKI Za 
k ład Oczyazetania m. K u t n a następu jący .«>•-
ztem z a ł a t w i a n i a : 

Właśc ic ie l względnie a d m i n i s t r a t o r posesj i 
w in ien wype łn ić p ierwsza część f o rmu la r za n a - ! 
by tego w b iurze Zak ładu , za z w r o t e m * KOSZ
t ów d r u k u ( g r 2) za ty tu łowanego „z łocen ie " i 
zaopatrzonego w swó j podpis oraz plerzęść DO 
m u , przesłać wype łn iony f o r m u l a r z w r a z Z 
przypada.lqcą opłatą do b i u r a Zak ładu , ZLECIĆ 
doz-arcy domu, aby następnej nocy od z ło ien la 
„ z lecen ia " o two rzy ł bramę na wezwanie tabo
r u M Z O K zlecić osobie w s k a z t n e j w zleceniu, 
aby p rzy ję ła „sprawozdan ie A WYKONANIA ZLE
cen ia" wiaćcic le l wsplednle adm in i s t r a to r NOAE 
tsji, sk 'nda jący zlecenie, o t r z y m a „po tw ie rdze
nie o p ł y w u zlecenia, k t ó r y m będzie się l eg i t y 
mowa ł p i . e u o rganami san i ta rno - PORZĄDKO-
wyrr. l i wype łn ien ia swego obowiązku. Jedno
cz.! śmie a wp ła tą należności wydane będzie pn-
k A i t a w a n i e , s tw ierdza jące wp ła tę należności . 
v w;, pat iku zaistn ienia różnicy pomiędzy suma 
WptaeaM, a nale inośei o t r z vmn właśoleiel 
względnie a d m i n i s t r a t o r posesji . .Roa l ic ien le" 
z i ve twan iem Mn podj?eia względnie wp łacen ia 
różn ley ; w w v n a d k u lastenczego w y w o z u , w ła 
ścieiel wzg lędn ie adm in i s t ra to r posesfi w l n i r n 
po o t r zyman iu ' .zarządzenia egzekucyjnego na
kazać dozorcy aby na wezwanie M Z O K o two rzy ł 
bramą i zb io rn i k i nieczystości o raz p r zy j ą ł 
„Sprawoz.dsnie z v : \ konan ia z lecenia" ; po o t r zy 
man iu „ nakazu p ła tn i czego" na zastępczy wy 
wóz, w in ien właścic ie l względnie adm in i s t r a to r 
nosesji wpłac ić należną sumę w c iągu 7 dn i 
do Kasy Zarządu Mie jsk iego w K u t n i e ; wszel 
k ie rek lamacje i zażalenia w sprawie dz ia la l -

WYJAsMENIE. 
W związku z rozsiewaniem niezgodnych 

z prawdą wieici o dawnej spółdzielni b. 
wojskowych „Federacja" podajemy do pu
blicznej wiadomości następujące wyjaśnie
nie. 

Z dawnej spółdzielni „Federacja" po
wstały dwa pirodkl pracy, a mianowicie 
„Spółdzielnia Pracy", ltStraż Nocna" i Zrze
szenie Pracowników „Placówka" która aaj« 
mujc się odkażaniem aparatów tclefonicz. 
nych. 

Obie placówki zatrudniają wyłącznie by
łych wojskowych członków sfederowąnych 
Związków. Z tego tytułu jak równlei t ty
tułu popierania przez obie instytucje pracy 
społecznej na terenie sfederowanych Związ
ków byłych wojskowych, Zarząd Grodzki 
Federacji P7.00 utrzymuje kontakt 8 wytł l 
wymienionymi placówkami i udziela im swt-
go poparcia. 

Sekretarz; • Wiceprezes: 
(—) Z, Outntr. (—) J. Adamczewski. 

HENIO DOMAŃSKI W ŁODZI. 
Humor jest rzadkim skarbem w Polsce. 

Mało mamy w tym kierunku talentów. Jed
nym z nielicznych artystów piosenkarzy u 
nas, który umie zaprezentować szczery, buj 
ny, porywający humor, tryskający pogodą 
i dowcipem, jest Henio Domański. To też 
ten artysta od lat jest ulubieńcem pol
skiej publiczrfości, a jego występy iswstw 
cieszą się wielkim powodzeniem. 

Obecnie H. Domański na kilka dni tyl
ko przybył do Łodzi i występuje w syrnpa 
tycznej restauracji „Roma". Kto chce odet 
clinąć trochę po szarzyżnie codzier-
rozweselić się I spędzić czas w pogodnym 
nastroju, niech pośpieszy ujrzeć I usłyszeć 
popularnego niezastąpionego He-ia i jeg'*> 
nieodłączną harmonijką. 

ZAOSZCZĘDZISZ 
S O B I E 

TROSKI 
KŁOPOTÓW, 

TĄDATSC wyraźn ie j 
P R Z V Y M U J A , C JEDYNIE 

ORYGINALNE 0 j a^ jy^rT 
" GUM? 

PATENT FRANC NR TOO.JOL 
PATENT AMER. NR. 1050 701 

ilości M Z O K oraz wywozu zastępczego (zarzą
dzeń egzekucyjnych) należy akładać do Zarzą
du M I E J S K I E G O w Kutnie, zażalenia na pracow
ników M I , O K należy akładać w biurze Zakładu 

U w a g a : M Z O K zawiera również umowy 
roczne i t n . e z właścicielami nierychamo 
ści na w ^ ó z ni i iz jatości i poszczególnych po-
KosyJ. j . ' zy;ni i jt,c na siebie odpowiedzialność 
ka - ą za ewentualne przepełnienie zbiorników 
nieczystości . 

Op ła ty za wywóz wynoszą : za wywóz 1000 
I t r . z do łu kloacznego zł 2,65, z do łu zlewnego 
zł 2.* za wywóz k r y p y śmiec i zł 2,$0. 

file://v:/konania


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Inauguracja prac „Służby Młodych O Z N " 

W lokalu Obozu Zjednoczenia Narodowego odbyta się uroczysta inauguracja prac 
„Służby Młodych OZN.". W urcfczystosclach wzięli udział: szef Obozu Zjednoczenia 
Narodowego gen. Skwarczynskl, komendant Legii Akademickiej płk. Tomaszewski, 
płk. Jur-Gorzechowski, płk. Filipowski, posłowie Madeyski i Hoppe, oraz delegaci 
wielu organizacyj młodzieżowych. Obrady zagaił i powitał gości kierownik „Służby 
Młodych" mjr' dypl. Galinat, poczym, po ukonstytuowaniu sie prezydium, wygłosił 
przemówienie »zeł OZN. gen. Skwarczyński, w którym nakreślił ogólne wytylczne i 
hasła pracy młodzieży polskiej, zgrupowanej w „Służbie Młodych". Na zdjęciu — 
prezydium zebrania organizacyjnego „Służby Młodych" z |ej kierownikiem mjr. dypl. 

Galinatem po środku. 

Wędrująca córa w dolinie Plozcli. 
y * f—r | '. j -

N n. Neurath i kanclerz Hitler R O Z B I T * S T A T E K U W B R Z E Z I T A H Q 1 . I I 

Moment składania przez kanclerza Rzeszy 
Niemieckiej Adolfa Hitlera życzeń niemiec
kiemu ministrowi spraw zagranicznych ba
ronowi von Neurathowi z powodu fiS-let-

nicj rocznicy urodzin min. Neuratha. 

Uratowany lotnik 

J miejscowości Kochem nad Mozelą wydarzyła się w nocy niesamowita katastrofa. 
Część góry runęła na leżące w kotlinie miasto i zasypała szereg domów. Powyższe 

zdjęcie zostało dokonane w nocy w godzinę po katastrofie. 

SEKWANA WYSTĄPIŁA Z BRZEGÓW Włoski pilot Stoppani, który podczas lotu 
z Brazylii do Europy opadł na Atlantyk i 
został uratowany z płonącego samolotu 

przez samolot pocztowy „Samum". 

Głośnik wśród ścian z waty. 

Sekwana zalała tereny zeszłorocznej wystawy światowej, której rozbiórkę musiano 
na razie wstrzymać. 

Samochód wojskowy wpadł do fosy forteczne1. 

Włoski parowiec „Aba" został przez burzę wyrzucony na skały u wybrzeży Anglii. 
Po ocaleniu kilku ludzi, również angielska łódź ratunkowa uległa rozbiciu. 

Powódź w zachodniej Europie 

Ciepła- zima i obfite opady spowodowały wystąpienie z brzegów rzek w zachodniej 
fcuropie. Na zdjęciu powódź w północnym Hanowerze. Setki kilometrów dróg znala
zły się pod wodą. Komunikację między wsiami i miastami utrzymują jedynie łodzie. 

Zatoniecie pływającego 

Wielki pływający dźwig w porcie hambur skim, służący do wyładowania węgla zato
nął, przewrócony przez huraganowy wi cher. Dwaj maszyniści ponieśli śmierć. 

**lub brata, nicy Mussolinięcjo. 

Podczas gęstej mgły angielski samochód ciężarowy wpadł do średniowiecznej fosy for-
tecznej otaczajacei starożytny kościół św. Barnaby w Plymouth 

Celem zbadania właściwego tonu głośnika, 
ściany kabiny eksperymentalnej zostały wy 

łożone grubą warstwą waty. 

Bezrobotny czeka 
na pracę i chleb 
Złóż ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

Domoc Zim o w 
Szef rząi.i włoskiego Miissoliri prowadzi swą bratanicę do kościoła, gdzie tn chwilę 
weźmie ślub z jednym z oficerów armii włoskiej. Róża Mussolini iest córka zmarłe 

%o brata Duce — Arnolda. 
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